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ZIEMIA RADOMSKA
Wychodzi codziennie oprócz dni poświątecznych.

Przygotowanie zamachu
NA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

Zamach miał być dokonany w ubiegły piątek
WARSZAWA. Władze bezpieczeństwa, jaH to już we wczoraj. 

sfcym numerze podaliśmy, zaaresztowały KilKu członKów PPS. CłfW. 
Pod zarzutem przygotowania aKcji terorystycznej. Według dotych- 
'lasowych zeznań, organizatorem tej aKcji był JagodzińsKi, Który 
Zmierzał rzucić bombę na samochód MarszałKa PiłsudsKiego, uży- 
wMęc swych współtowarzyszy do osłonięcia strzałami rewolwero- 
"'emi swej ucieczki.

W związKu z wiadomością o aresztowaniu w nocy z dnia 12-go 
13-go b. m. w Warszawie członKów milicji partyjnej PPS. CKW. 

dowiadujemy się, Że aresztowania te (pozostają w najściślejszym 
t'*iązKu z wykryciem przez organy policji daleko posuniętych przy­
gotowań do doKonunia zamachu bombowego na osobę MarszałKa 
PiłsudsKiego.

Policji udało się wyKryć wszystKich uczestników spisku i are- 
‘ttować ich. Dalsze, niezwykle sensacyjne wiadomości w tej spra­
nie oczekiwane są w najbliższym czasie.

Szczegóły dochodzenia
Sprawa aresztowanych w związKu z przygotowaniami do zama- 

chu na osobę MarszałKa PiłsudsKiego, członKów bojóweK PPS- prze“ 
^stawia się według dalszych informacyj Ajencji „Iskra . jaK na­
stępuje.

Zamach był przygotowany przez aresztowanego członKa milicji 
JdgodzińsKiego. W tym celu dobrał on sobie KilKu osobniKów, a 
Mianowicie. Trochimowicza, BiałKowsKiego, ChrościńsKiego i Pu 
yiycKiego, z Którymi omawiał szczegóły przygotowawcze, nie wta- 
j®mniczał ich jednaK na dwóch tajnych zebraniach ani o celu przy­
gotowań, ani też nie informował ich o osobie, na Którą zamach miał 
hyć doKonany. Zebrania te odbywały się w mioszKaniu niejaKich 
>faliKów (ul. Leszno 55). Według własnych j zgodnych zeznań are- 
s*towąnych odnosili o ni wrażenie, że chodzi tu o zamach na esKor- 

Więzienną, przewożącą aresztowanych.
Wprawndie JagodzińsKi zaznaczał zgóry, że chodzi o sprawę 

Poważniejszej natury i wymagał, aby ci, Którzy się nie czują na si­
łach, odrazu lepiej zrezygnowali z udziału — do ostatniej jednaK 
chwili nie zdradzał się z właściwemi swemi zamiarami. Na jednem 
2 taKich zebrań przygotowawczych, na sKuteK tych słów Jagodziń- 
sKiego, odmówił udziału np. ChróścinsKi. JaK się oKazuje, zamachu 
tloKonać miał JagodzińsKi osobiście, a towarzyszom jego pozosta­
wała tylKo rola technicznych pomocniKów oraz osłony w czasie za- 
btachu i po jego wyKonaniu. Zamach miał być doKonany przy po- 

mocy bomby.
JaKo termin wyKonania wybrano sobie piąteK, dnia 1O b. m. 

między godziną 18 a 19 wieczorem. JagodzińsKi przypuszczał, że o 
tej godzinie MarszałeK PiłsudsKi będzie przejeżdżał jaK zwyKle z 
Pałacu Prezydjum Rady Ministrów do Belwederu. JaKo punKt za­
machu wybrał dom Nr. 36 w Alejach Ujazdowskich. Po zamachu 
miał JagodzińsKi ucieKać przez ulicę WiejsKą i ogród Frascati, a 
towarzysze jego mieli za zadanie osłaniać go ogniem z rewolwerów.

W oznaczonym dniu. jaK zeznają aresztowani, zebrąli się oni 
przed godziną 18 na jednym Z przystanKów tramwajowych przy 
Ul. Solnej.

WarszawsKie władze bezpieczeństwa miały już poprzednio wia­
domości, że przygotowuje się jaKiś zamach. Nie wiedziały jednaK 
narazie, o Kogo chodzi. Ustaliły mimo wszystKo bardzo prędKo, za­
równo miejsce podejrzanych zebrań pięciu towarzyszy, jaK ich cel, 
taK, że już od KilKu dni pozostawali oni pod ścisłym dozorem.

Aresztowani zeznają zgodnie, Że dopiero na tern ostatniem ze­
braniu, gdy jeden z nich zapytał JagodzińsKiego, o co właściwie 
chodzi i na Kogo ma być zamach wykonany naciskany też i przez 
towarzyszy, oświadczył, że chodzi o MarszałKa PiłsudsKiego.

W tym momencie nastąpiło u więKszej części zebranych zupeł­
ne załamanie, odmówili współuczestnictwa w zamierzonym zamachu.

Władze bezpieczeństwa, dążąc do wyłapania wszystKich spraw­
ców, pozostawiły ich pod obserwacją jeszcze dwa dni, poczem w 
dniu 13 b. m. rano przystąpiły do ostatecznej liKwidacji sprawy.

Co mówi prasa stołeczna
o planowanym zamachu

„Expres Poranny** Jeśli niepoczytalni „likwidato-
potępia partyjne metody de- rzy“ rządów Marszałka Piłsudskie- 

magogji i jątrzenia nienawiścią: go mieli jakąkolwiek wątpliwość,

dokąd prowadzić może ich bez­
myślna, podżegawcza swada, to za­
mysł „towarzysza" Jagodzińskiego 
powinien im ostatecznie otworzyć 
oczy na smutną rzeczywistość i po­
kazać, w co zamieniają się w sza­
leńczych głowach niedowarzone 
frazesy rzucane z przygodnych try­
bun.

W tej ponurej historji zamachu 
jeden tylko jest punkt jasny i świe­
tlany: jasna i świetlana aureola 
Wielkiego Człowieka, który jest 
dlań w narodzie polskim tarczą 
niemniej potężną od czujnych i 
sprawnych władz bezpieczeństwa".

Osąd opinji Narodu

„Polska Zbrojna” na pierwszą 
wieść o wykryciu przygotowań za­
machu, woła:

„Nie trzeba chyba uprzedzać, iż 
wystarczy już umotywowanych po­
dejrzeń nawet, by stronnictwo, czy 
grupa, grożąca osobie Komendan­
ta, była zmieciona z widowni pol­
skiego życia, zmieciona samorzu­
tnym, spontanicznym odruchem, 
zanim zdołałaby wkroczyć karząca 
dłoń sprawiedliwości”.

Mocne ostrzeżenie

„Kurjer Poranny** „Gazeta Polska" pisze o nie-
stwierdza: doszłym planie Jagodzińskiego:

„Mamy do czynienia z przeja- „Niezmiernie charakterystycznym 
wem psychozy wyłącznie jednost- momentem całej sprawy powyższej 
kowej, analogicznej do tej, która jest potęga moralna otaczająca 
opętała chory umysł Eligjusza Nie- osobę Marszałka Piłsudskiego, wy- 
wiadomskiego w grudniu 1922 ro- trącająca broń z ręki tym nawet 
ku, z tą różnicą, że tym razem u których atmosfera, roztaczana 
obłędowi tej psychozy uległa jed- przez histerję opozycyjną, wywołu- 
nostka z przeciwległego bieguna je gotowość do czynów skrajnie 
skrajności fanatyzmów partyjnych", anarchistycznych".

Bolszewicy rozstrzelali 17 duchownych
za odmowę wyrzeczenia się Kapłaństwa

PARYŻ. „Figaro” dowiaduje sję, że przed trzema tygodniami 
G. P. U. rozstrzelało potajemnie w Leningradzie 17.tu duchownych 
katolickich i prawosławnych, którzy byli trzymani przedtem w więzie­
niu w ciągu długich miesięcy.

Wiadomości o egzekucji nie ogłoszono w dziennikach sowieckich 
i nawet rodziny straconych dowiedziały się o losie najbliższych dopie­
ro w kilka dni po ich śmierci.

Powodem rozstrzelania była odmowa wyrzeczenia się kapłaństwa.

Aresztowanie kurjera sowieckiego
WILNO. W pociągu Stołpce — Wilno zatrzymano pewnego osobnika, 

który przybył z Rosji Sowieckiej, przy którym znaleziono pełnomoctnictwo od 
tych posłów, którzy zbiegli do Rosji Sowieckiej, a mimo to mieli być wystawie­
ni jako kandydaci do sejmu w różnych okręgach na listach komunistycznych

Walna bitwa o Rio de Janeiro
Pierwsze potyczki przednicK straży

BUNEOS fURES. Na granicy stanu 
San Paulo, gdzie skoncentrowane są 
większe siły zarówno wojsk rządowych 
jak i powstańczych i gdzie ma rozegrać 
się rozstrzygająca bitwa o losy stolicy 
państwa i rządu przyszło dc pierwszych 
potyczek.

Obie strony angażują w bitwie na­
razie tylko swe przednie straże.
Bitwa toczy sią na froncie 
długości 200 Kilometrów.

W wyniku pierwszych starć 
powstańcy odnieśli poważ­
ne sukcesy, zmuszając prze­
dnią straż wojsK rządowych 
do wycofania sią w Hierun- 

Ku Carlopolis.
Dalsze doniesienia mówią o opano­

waniu przez powstańców ważnego mia­
sta portowego Desterro-Florianopolis, 
będącego stolicą stanu Santa Catharina.
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Z imponującego zjazdu 
reg j o nalnego 

przedstawicieli przemysłu i Handlu
Jak już wczoraj w krótkiem stresz­

czeniu podaliśmy, ubiegłej niedzieli z 
inicjatywy Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Sosnowcu, odbył się w Radomiu, w 
wielkiej sali sejmiku zjazd przedstawi­
cieli przemysłu i handlu wschodniej czę­
ści województwa kieleckiego.

Przewodniczący zjazdu p. inź. Ga­
domski powitał zgromadzonych dwustu 
kilkudziesięciu reprezentantów, podkre­
ślając doniosłość podobnych „roków“, 
które na terenie woj. kieleckiego zapo­
czątkowane zostały w najbardziej odsu­
niętym na wschód od Sosnowca ośrod­
ku przemysłowym i handlowym o wiel- 
kiem znaczeniu, jakim jest Radom.

Po przemówieniu powitalnem preze­
sa Izby, zabrał głos dyrektor Izby p. inź. 
Diettrich i wygłosił referat na temat 
„znaczenia samorządu gospodarczego". 
Prelegent zapoznał zebranych ze stru­
kturą samorządu gospodarczego, który 
w Polsce jest instytucją zupełnie nową. 
Instytucja samorządu gospodarczego wy­
wołała wielką polemikę przed jej pow 
staniem, również napotykała na krytykę 
w okresie realizowania swych zadań. 
Tern niemniej kryzys powszechny, ko­
nieczność zracjonalizowania metod pra­
cy, oraz szereg dowodów doraźnej przy­
datności, stworzyły pod instytucje samo­
rządu gospodarczego, jakiemi są izby 
przemysłowo-handlowe trwałe podwaliny. 
Prelegent następnie przechodzi do omó­
wienia poszczególnych zadań izb przem.- 
handlowych zawartych w ustawie, jak 
to: opinjowanie projektów rządowych, 
wysuwanie postulatów życia gospodar 
czego i t. p. Rozprawia się następnie 
z błędnym poglądem, jakoby izby przem.- 
handl. zmniejszają znaczenie wolnych 
związków, podkreślając, że właśnie sa­
morząd gospodarczy stanowi pomost 
uzgadniający z jednej strony interesy 
sfer gospoda: czych we wzajemnym sto­
sunku do siebie, z drugiej w stosunku 
do siebie, z drugiej w stosunku do Pań­
stwa jako realizatora interesu powszech­
nego ludności. Znaczenie izb przemy­
słowo-handlowych nie jest dostatecznie 
doceniane, a jednak o kolosalnem zna 
czeniu i wpływie na całe życie gospo­
darcze świadczyć może ostatni kongres 
izb przemysłowo handlowych, którego 
uchwały niezmiernie poważne dotyczą 
całokształtu stosunków gospodarczych 
państwa.

Z kolei zabrał głos dyr. oddziału B. 
G. Kr. w Radomiu i radca izby p. dr. 
Czernichowski, który przedstawił działal­
ność Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Sosnowcu. Prelegent na wstępie stwier­
dził, że jeżeli chodzi o interesy Rado­
mia to doznawały one pewnego utrud­
nienia wskutek wielkiej odległości dzie­
lącej Radom od Sosnowca W tym też 
celu utworzono na wschodnich rubieżach 
województwa ekspozyturę izby, która 
ten kontakt ułatwia w sposób znaczny. 
Przechodząc do samej działalności to 
należy podnieść, że działalność Izby by­
ła przedewszystkiem opinjodawczą. W 
całym szeregu spraw szczególnie podat 
kowych izba przedkładała swoją opinję. 
Podatek przemysłowy, od kapitałów i rent, 
od szyldów i t. d. znajdowały swoją a 
nalizę i stawiane były odpowiednie 
wnioski.

Izba wystosowała dwa memorjały do 
ministerstwa skarbu i ministerstwa prze­
mysłu i handlu w sprawie amnestji po­
datkowej zaległości do 1 stycz. 1926 r. 
W związku z projektem traktatu z Niem­
cami również Izba zabierała głos. Opi- 
njowała w sprawie zaległości podatko 
wych i form ściągania; sta­
nęła na stanowisku wprowadzenia kart 
upominawczych zamiast kosztownych 
egzekucyj, stosując */<$ sumy na koszta 
zamiast 5® przy egzekucji. Stanęła na 
stanowisku w sprawie podatku komu­
nalnego od przedmiotów zbytku, i wy­
powiedziała opinję, że samochód uży­
wany dla celów gospodarczych nie jest 
przedmiotem zbytku i t. d. ,Do kompe­
tencji izb należeć winno opinjowanie 
budżetów samorządowych w dziedzinie 
obciążeń przemysłu i handlu. Również 
na skutek ingerencji izby zawiadomienia 

o płatności weksli Banku Polskiego za­
częto przesyłać w terminie wcześniej­
szym. Izba wystarała się o kredyt miljo- 
na zł. dla odlewni żeliwnych naszego 
terenu.

W sprawach traktatów Izba była za 
rewizją traktatu z Rumunją, z drugiej 
strony, wobec niekorzystnych warunków 
traktatu z Niemcami, stanęła na stano­
wisku, po szerokich dyskusjach, że wpro­
wadzenie trakratu nie jest tak bardzo 
konieczne Izba opowiedziała się za ce­
chowaniem towarów importowanych. W 
sprawach eksportowych — opowiada się 
za standaryzacją naprz. jaj, pierza, pu­
chu, masła, jednak bez stemplowania 
produktu polskiego. Należy podnieść, że 
wszystkie opinję Izby zostały uznane za 
pierwszorzędnego znaczenia.

W sprawach kolajowych Izba inge­
ruje w sprawie rozkładów jazdy, rodzai 
wagonów. W dziedzinie pocztowo-tele- 
graficznej dąży do utworzenia dyrekcyj- 
nych rad pocztowych, oraz komitetów 
doradczych przy mniejszych urzędach. 
Zasługą Izby jest zniesienie lakowania 
paczek, wprowadzenie ryczałtu dla czaso­
pism, podwyższenie sumy przekazów 
do 2.000 zł. W sprawach samochodo­
wych Izba dąży do zmiany rejestracji 
na rejestrację przy starostwach. Izba 
wreszcie swoim stanowiskiem nie do­
puściła do udzielenia koncesji elektryfi­
kacyjnej Harrymanowi, którego warunki 
miały charakter zbyt monopolistyczny. 
Przyczyniła się do obniżenia ceny za­
granicznych pasportów handlowych. W 
sprawie przemysłu garbarskiego, który 
przechodzi specjalnie trudne warunki, 
izba złożyła obszerny memorjał dla wy­
jednania wydatnej pomocy kredytowej, 
ulg podatkowych, uznania skór za pro­
dukt pierwszej potrzeby, zwrotu podatku 
obrotowego, obniżenia cła na garbniki 
i farby, ustanowienia cła na skóry lu­
ksusowe, opracowania przepisów co do 
sposobów zdejmowania skór, koniecz? 
ności zorganizowania przemysłu garbar­
skiego i pomocy w pierwszym rzędzie 
garbarniom zorganizowanym.

Izba ingerowała w szeregu spraw 
socjalnych, jak reformy ustaw, w spra­
wach szkolnictwa zawodowego, w spra­
wach budowlanych i t p. Ważnemi rów­
nież postulatami Izby Przemysłowo-Han­
dlowej jest kwestja stabilizacji świąt. 
Najważniejszą sprawą, jako stoi przed 
pulsującą życiem państwowością polską, 
jest sprawa dalszej rozbudowy samorzą­
du gospodarczego przez stworzenie nad­
budowy w postaci Naczelnej Izby Gos­
podarczej—parlamentu gospodarczego— 
której potrzeba jest niezbędna, jak tego 
dowiódł kongres Izb Przemysłowo-Hąn- 
dlowych we Lwowie, uwieńczony wspa- 
niałemi rezultatami doniosłych uchwał 
gospodarczych.

Z kolei zabrał głos p. inź. Ejchier 
i wygłosił sprawozdanie ze zjazdu lwow­
skiego Izb. Podkreślił doskonałą orga­
nizację zjazdu, omówił udział w 8-miu 
sekcjach radców z naszego terenu, prze­
szedł do omówienia referatów general­
nych p. vice-ministra Starzyńskiego i 
p. Wierzbickiego, oraz zapoznał słucha­
czy w ogólnych zarysach z pracami i 
uchwałami kongresem zawartym w 33 
referatach w sprawach: samorządu go­
spodarczego, podatkowych, socjalnych, 
finansowo-kredytowych, prawa gospo­
darczego, wewnętrznej polityki gospo­
darczej, polityki handlu zagranicznego, 
morskich i komunikacyjnych. Prelegent 
zwrócił uwagę na uchwały ogólne kon­
gresu, mówiąc: iż „niezbędne jest 
przyznanie samorządowi gospodarcze­
mu, jako przedstawicielstwu życia go­
spodarczego, uprawnień, zapewniają­
cych mu bezpośredni udział w stano­
wieniu praw", oraz zalecając ...Związ­
kowi Izb Przemysłowo - Hanalowych 
przedstawienia Rządowi całokształtu bie­
żących postulatów gospodarczych, które 
mogłyby zostać zrealizowane w drodze 
wykorzystania obecnych ustawodaw­
czych kompetencji Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, a więc w drodze de­
kretów.

Pan inź. Ejchier zakończył swój re­
ferat sprawozdawczy następującą apo­
strofą: „należy dążyć do rozbudowy sa­

morządu gospodarczego przez rozsze­
rzenie ilości spraw, podlegających kom­
petencji Izby Przemysłowo-Handlowej. 
Dzisiejszy bowiem skompikowany ustrój 
gospodarczy Państwa wymaga tego ja­
ko warunku dobrobytu jednostek warstw 
społecznych i kraju.

Ogólne zainteresowanie wzbudził 
czwarty z kolei referat p. inź. Ruśniew- 
skiego — o systemie przymusowej 
oszczędności w ubezpieczeniach socjal­
nych. Prelegent przedstawił sprawę re­
formy ubezpieczeń socjalnych, które w 
dzisiejszym ich charakterze z jednej 
strony przerastają możliwości płatnicze 
przemysłu, z drugiej strony, jak kasy 
chorych, są niezbyt moralne, gdyż po­
wodują szereg nadużyć ze strony ubez­
pieczonego.

Po omówieniu historycznego rozwo­
ju ubezpieczeń, jako wyniku walki klas, 
mówca przeszedł do omówienia naj­
nowszej teorji rewizjonistów francuskich, 
niemieckich i szwajcarskich, którzy wi­
dzą możność usunięcia zła w przymu­
sowej oszczędności indywidualnej. W 
każdym człowieku istnieje pęd do osz­
czędności, o ile pieniądze, które do­
tychczas stawały się własnością wspól­
ną, będą zapisywane na jego indywi­
dualny rachunek. W tym wypadku bę­
dzie on wrazie choroby korzystał z nich 
oszczędnie, będzie używał jodyny na 
zraniony palec, a nie będzie wydawał 
wielkich kwot na lekarza. System po­
wyższy winienby się oprzeć o P. K. O., 
gdzie każdy z ubezpieczonych posiadał­
by 3 konta: na wypadek choroby, na 
starość, trzecie zaś byłoby jego rachun­
kiem indywidualnym, którymby rozpo­
rządzał nieograniczenie. System taki 
stworzyłby pęd dla oszczędności. Oczy­
wiście, że sprawa powyższa wymaga 
głębokich studjów i wszechstronego ba­
dania. Kongres izb przemysłowo-han­
dlowych uznał reformę taką z pewnemi 
modyfikacjami za celową. Również u 
czynników rządowych projekt ten spot­
kał się z przychylnern przyjęciem.

Interesujące wywody prelegenta na­
grodziło audytorjum rzęsistemi oklaska­

ECHA .
ubiegłej gospodarki magistrackiej
Zatrważająca suma pozostawionych długów

Już kilkakrotnie charakteryzo­
waliśmy nieudolną i nieobliczalną 
gospodarkę miejską, zawieszonego 
reskryptem ministra spraw wewnę­
trznych, magistratu.

Obecnie po objęciu zarządu 
miasta przez mianowanego kiero­
wnika samorządu naszego p. Pie- 
trusiewicza, mamy możność poda­
nia ścisłych cyfr zadłużenia mia­
sta, które będą jaskrawym obra­
zem dotychczasowej gospodarki 
panów Cekawistów.

Panowie Cekawiści pozostawili 
po sobie w spadku następujące 
długi:

1) zaległe pensje pracowników 
wynoszą 114.900 zł. Wogóle ci 
„niewolnicy” magistraccy otrzymy­
wali tylko znikome zaliczki, nato­
miast pensji za wrzesień i paź­
dziernik wcale nie otrzymali.

2) Robotnikom miejskim pozo­
stał dłużny magistrat 43.700 zł.

3) Niezapłaconych rachunków 
bieżących jest na kwotę pół mil- 
jona złotych, a niezrealizowanych 
asygnat przez kasę miejską, a już 
wystawionych na 229.000 zł.

4) Magistrat, jak wiadomo, 
ściąga podatki na rzecz skarbu 
państwa. Otóż suma zaległości 
skarbowi państwa z tytułu ściąg­
niętych od podatników sum, a nie­
wypłaconych wynosi 505.000 zł.

5) Różnych zobowiązań nali­
czono do wypłaty na 458.000 zł.

6) Akceptów w. obiegu jest 
na 537.000 zł., zaś weksli niewy- 

mi. Na tern porządek pożytecznego 
Zjazdu został wyczerpany i przewodni­
czący zjazdu p. inż. Gadomski zamknął 
obrady, składając podziękowanie p. sta­
roście Maćkowskiemu za użyczenie sali 
sejmikowej, pp. radcom za przyczynienie 
się doskonałemi referatami do uświet­
nienia Zjazdu, oraz wszystkim obecnym 
za współpracę nad zacieśnieniem węZ' 
łów łączności pomiędzy Izbą a szero- 
kiemi sferami handlowemi i przemyslo- 
wemi regjonu radomskiego.

Specjalne uznanie zaś należy Sie 
przedstawicielom tutejszego przemysłu 
i handlu, a w szczególności pełnemu 
poświęcenia i inicjatywy p. prez. Wierz­
bickiemu, za wzorowe zorganizowanie 
całości.

Kto Kocha Ojczyznę!

Kto chce PolsRi 
mocarstwowej 1

Kto chce mieć w kraju 
ład i porztfcdeK^

Kto szanuje praworzą^' 
ność!

Kto dba o powszechni 
dobrobyt!

Kto czuje wstręt do 
partyjnictwa!

Ten w dniu 16 listopada 
głosować będzie na

Nr. 1

kupionych i już zaprotestowanych 
na 221.000 zł.

7) Zaległych rat pożyczki ule- 
nowskiej 2.200.000 zł.

Suma więc zobowiązań bieżą* 
cych, z wyeliminowaniem nawet rat 
ulenowskich, przekracza 2 miljony 
złotych.

8) W pożyczkach zaś długo­
terminowych miasto zadłużone jest 
na przeszło 32 miljony złotych.

Sądzimy, że, w chwili gdy mo­
żemy podać suche cyfry, wszelkie 
komentarze są juz zbędne.

Cyfry te są zbyt druzgocące i 
zbyt wymownie malujące dotych­
czasowe stosunki w magistracie, 
by należało je jeszcze ozdabiać 
komentarzami.

Jedna * jeszcze rzecz wymaga 
omówienia w kilku słowach. Nie 
związana już bezpośrednio z gos­
podarką, ale dosadnie charaktery­
zująca ludzi, którzy w rękach 
swych mieli ster naszego miasta.

Gdy stało się już publiczną ta­
jemnicą, że dla ratowania miasta 
będzie wyznaczony komisarz, wład­
cy magistraccy pośpiesznie aseku­
rowali się, jak kto mógł.

Gwałtownie więc stabilizowano 
urzędników, oczywista tylko „swo­
ich"; doliczano komu się dało lata 
służby. Ale szczytem perfidji na­
zwać należy oddanie bezprawne 
swoim 79 mieszkań w domu miej­
skim przy ul. 1 Maja, w domu zre­
sztą dotąd nie wykończonym.
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NOWINY DNIA
L° zjednoczenie

wszystkich stanów 
Polskę miłujących 

jjatr wożonych 

L H przyszłość!

i

OGÓLNE
^Jliirj dla nauczycieli-
. weteranów
*t okr?^'C'e^e nauczycieli - wetera- 
®Pan,.Sn FZądów zaborczych przed- 
lal, w . rezydent°wi Rzplitej me- 
■^stWa°rym zwracaM S'Ę do Gło- 

25-ip Z Pr°śbą o wydanie w ro- 
!1)|nah<'.a straJku szkolnego de- 
!kie Usj spawie którego weszłaby 
’ehi tiaur'Va ° zaopatrzeniu emery- 
S tak zyę'el> weteranów z okresu 
^iabo.rczych.
%ry na. dotyczy zabezpieczenia 
0100 Pa.nstwowej nielicznej garstce 
^Ych ajstarszych nauczycieli szkół 
^ieraj^ kongresówce, którzy 
0?abez5 ZaoPatrzenia z tytułu usta­
ch, P^zeniu pracowników urny- 

Pny lC Przekroczenia wieku 
5si°hy odpowiedniej ustawy
U9jg_ °stał do sejmu jeszcze w 

łSi W^C]'e Weterani położyli duże 
^oró^3 Ce 0 szkołę polską w okre-- 

^filowanie stosunków 
diecie leKarsKim

% kri°Wiaduiemy> Naczelna Izba 
od^ obecnie pracę nad 

l acji ^nt°l°gicznym, projektem 
,fyte Irl Wy ° ‘zbach lekarskich 
i1*1 'vew/arsldei> oraz nad regula- 
' p^^trznym.
.^i /sP’.eszen'a tempa prac, z 
^Sólnp61?’ zaznajomione zostały 
j'''ypo^.ytorjalne izby lekarskie, 

h p 'gżenia się w zasadniczych 
*.PrzPT ^^tów. Po przyjęciu pro- 

Zost-2arząd Naczelnej Izby Le- 
an4 one rozesłane, izbom, 

po9.0 Przyjęcia.
^°rZadL^SZe maM na celu zasad- 

k°Wanie stosunków w świe- 
ięz Sfe ’ oczekiwane już od daw- 

ry zainteresowane.

pracę nad

Skok wzwyż: 1 Kozioł 1.54 m., 2 
Szczekutowicz 1.54 m., 3 Jarecki 1.48 m.

Rzut granatami: Czajkowski 63 m. 
Kozioł 59 m., Jarecki 52.50 m., Andra- 
szek 49 m.

W konkurencji żeńskiej
Bieg 100 mtr.: 1 m. Nowicka Wan­

da 15.6, 2 Lipska Bronisława 15.8, 3 
Wyszyńska Janina.

Skok w dal: 1 Nowicka Wanda 
3.60 m. '3.48). 2 Lipska Bronisł. 3.60 
m (3.25), 3 Kosterna Antonina 2.90 m.

Pchnięcie kulą: 1 Lipska Bronisł. 
6 91 m., 2 Nowicka Wanda 6.50 m., 
3 Kosterna Ant. 5.49 m.

Po zawodach wręczono komendan­
towi Brzękowi ozdobnie wykonaną fo- 
tografję działaczy radomskiego Strzelca. 
Cztery radomskie oddziały strzeleckie 
wręczyły laurki pamiątkowe i kwiaty. 
Wzruszony oznakami przywiązania 
dziękował rtm. Osiński swej „wiarze" 
strzeleckiej podnosząc znaczenie pracy 
ideowej Strzelca dla chwały Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej.

Okrzykiem na cześć Rzeczypospoli­
tej, Prezydenta Państwa i Wodza Naro­
du zakończył swe przemówienie.

Oddziały podchwyciły Pierwszą Bry­
gadę. Uroczystość zakończyły niemil­
knące „niech żyje', dla obywatela 
Brzęka. Nastrój serdeczny niemal ro­
dzinny, pozostanie miłym wspomnie­
niem uczestnikom uroczystości.

Zebranie L. O. P. P.
Zarząd Komitetu powiatowego L. O. 

P. P. zawiadamia, że w dniu 16 b. m. 
o godzinie 6 po południu w gmachu 
sejmiku radomskiego przy ulicy Ma- 
rjackiej N° 5 odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zgromadzenie radomskiego Ko­
mitetu powiatowego L. O. P. P-» skła­
dające się w myśl § 1 art. 19 statutu 
L. O. P. P. z delegatów kół miejsco­
wych.

Zarządy kół, oraz p. p. komisarze 
mogą być obecni na nadzwyczajnem 
ogólnem zgromadzeniu w charakterze 
gości.

PorządeK dzienny:

1) Zagajenie, 2) wybór prezydjum, 
3) wybory: a) 3 członków Zarządu na 
miejsce ustępujących i b) delegatów na 
ogólne zgromadzenie komitetu woje­
wódzkiego i 4) wolne wnioski.

Nowa szhoła źydowsKa
Onegdaj w lokalu Towarzystwa „E- 

zra“ odbyło się zebranie .rodziców ucz­
niów żydowskich, na którem omawiano 
sprawę otwarcia nowej powszechnej 
szkoły żydowskiej.

W wyniku obrad powzięto decyzję , 
otwarcia tej szkoły w gmachu przy ulicy 
Witolda 7, jeszcze w bieżącym miesiącu.

------ »=ai= =»■
£a

Oszczędność to dobrobyt i szczęście rodziny 
to podstawa potęgi Narodu i Państwa.

■«==» KOMUNALNA <=«•■
KASA OSZCZĘDNOŚCI 
POWIATU RADOMSKIEGO 

w RADOMIU,
■a— » ul. MarjacHa Nr. 5. *- w

INSTYTUCJA O PUP1LAR.NEJ PEWNOŚCI ®

PRZYJMUJE.

WKIady oszędnościowe, płacąc w zależności 
od terminu loKacji do lOW/o w stos, rocznym.

H=B

f Radomia
bfanie BBW.zR.

• o
Vebr^Z- 6-30 wieczorem odbę- 

anie prezydjum Bezpartyj-

bstoSci w związku 

, s,rzelecłiim
!&* Strzelecki obchodził w 
•j'«hin 2i,e^ wewnętrzną uroczy- 

Komendanta rtm. Brzęk-

* róZ,St°ść Przybyli ci wszyscy, 
i okresach współoraco-

nSercu strzeleckiemu ko- 
8^kiem.
P°stanowili obchód ten strtrz^ecku.

, sp>0Z?'ec’ to jest przedewszy- 
SfTlen> przeto wyczynem 

"Ah Y biegu, rzucie kulą, mi- 
Jakach zawarli strzelcy

i 9źy|- swego zwierzchnika.
W zapasach w konku-

J lntr i Szczekutowicz. 2 
arecki.

Fałszywy ajent fabryki musz­
tardy w nowej roli

Wczoraj pisaliśmy o sprytnym osob­
niku Stanisławie Sznyrowskim, który po­
dając się za ajenta fabryki musztardy 
Szwejcera, porobił w Radomiu szereg 
nadużyć.

Teraz okazuje się, że działalność 
Sznyrowskiego nie ograniczyła się tylko 
do „robienia" ajenta, ale zataczała zna­
cznie szersze kręgi.

Przed miesiącem niebieski ten pta­
szek zamieszkiwał w Radomiu przy uli­
cy Żeromskiego 18 i chwilowo trudnił 
się „sprzedażą" dolarówek.

19 września przyszedł on do p. Jó­
zefa Skalskiego (Żeromskiego 19) i zdo­
łał namówić p. Sk. na kupno dolarówki.

Po pewnym czasie Sznyrowski 
przybiegł uradowany do p. S., oświad­
czając mu, że na kupioną przez p. S. 
dolarówkę padła wygrana 2.000 dola­
rów, następnie zażądał od „szczęśliwcy" 
tytułem opłat stemplowych kilkaset 
złotych

Targ w targ stanęło na 56 zł. 50 gr.
P. S. udał się z rozpromienioną mi­

ną do banku po odbiór wygranej su­
my, tu rnu kasjer wyjaśnił, że niestety 
żadna wygrana na ten numer nie padła.

Dalsze dochodzenie ustali, czy uni­
wersalny Sznyrowski nie ma na sumie­
niu jeszcze więcej podobnych tranzakcyj.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że Sznyrowski został aresztowany przez 
komisarjat p. p. w Piotrkowie za... fał­
szowanie weksli.

SHąd ta gęś?
Funkcjonarjusz II komisarjatu p. p. 

w Radomiu z wyrzutem spoglądał na 
p. Stanisława Ludkę, niosącego pod 
pachą gęś.

— Skąd ta gęś? — Ponieważ Ludka 
nie umiał wytłumaczyć posterunkowemu 
pochodzenia tej gęsi — przeto policjant 
nie bawiąc się nadal w uprzejmości za­
brał Ludkę do kozy.

Ostatni zajazd w Radomiu 
nie udał się

Wzorem lat ubiegłych, kiedy to 
możni panowie gwoli zabawy lyb za- 
zaspokojenia zemsty urządzali najazdy 
na dwory sąsiadów — 4 nieznani osob­
nicy usiłowali wtargnąć do domostwa 
Prukusa Kaplera na Młodzianowie ce­
lem pobicia go. Wyprawa nie udała 
się.

Folecamy opiece dobrych ludzi
Wychowanka magistratu, lat 21, po 

ukończeniu szkoły zawodowej przy Tow. 
Ochrony kobiet, w dziale krawieckim, 
wymieniona nie może znaleźć pracy i 
pozostaje nadal na utrzymaniu miasta.

Zwracamy się z apelem do społe­
czeństwa, aby zechciało dopomóc mło­
dej, wchodzącej w życie, dziewczynie, 
która ponadto ma chorą matkę, pozo­
stającą baz środków do życia.

Bliższych informacyj udziela redakcja 
„Ziemi Radomskiej".

Pijaństwo
Sporządzono doniesienia za pijaństwo i 

awantury na Kordysa Józefa, zam. Górna 12, 
Świerczyńskiego Marjana, zam. we wsi Bęzin, 
gm. Bliżyn, Niewiadomskiego Tadeusza, zam. 
w Łodzi, ul Brzezińskiej Nr. 166, Bartosika 
Michała, zam. Staro-Opatowska Nr, 3, Katkę 
Zygmunta, zam. Marjackie Górki Nr. 41, Bar­
tosika Józefa Henryka, zam. Staro Opatowska 
Nr. 3 i Figarskiego Stanisława, zam. wieś Li- 
pinice, gm. Rogów.

Zagubienie dokumentów
Kober Stefan, zam. Główna Nr. 27 zagubił 

książeczkę wojskową.

Doniesienia
Sporządzono doniesienia w m. Radomiu 

za różne wykroczenia, a mianowicie: za prze 
kroczenie przepisów handlowych 113, za prze 
kroczenie przepisów drogowych 1, za przekro­
czenie przepisów o miarach i wagach 1’ za 
przekroczenie przepisów sanitarnych 3, za 
przekroczenie przepisów samochodowych 1, 
za zakłócenie spokoju publicznego 3, za prze­
kroczenie przepisów dorożkarskich 2, za pu­
szczanie psa bez kagańca 1.

Dyżury aptek
Z środy na czwartek apt. Łagodziń- 

skiego Plac 3-go Maja 1.

Repertuar Kin
„Odeon" — Ciernie Miłości. 
„Corso" — Rapsodja Węgierska. 
„Świt" — Wesele w Hoollywood.

I
 to symbol tych, 

którym się Polska

za darmo nie dostała, 
lecz na szalę wy­
padków dziejowych 
rzucili polski Czyn!

Radjo - program
STACJI WARSZAWSKIEJ

Środa 15.X.

11.40. Przegląd prasy krajowej PBT. 11.58. 
Sygnał czasu. Hejnał Marjacki. 12.10. Muzyka z 
płyt gram. 13.10 Korn. meteor. 14 55. Radjo- 
kronika. 15.00 Kom. gospod. 15.35. Kom. har­
cerski. 15 50. Odczyt „Psychika społeczn a ży­
cie gospodarcze" p. Wendo. 16.15 Kwadrans 
dla najmłodszych. 16.45. Muz. z piyt. gramofon. 
17.15. „Mazowsze w pieśniach i przypowieś­
ciach” wygi. prof. Mościcki. 16.45. Suity bale­
towe. 18.45 Rozmaitości. 19.1o Skrzynka poczt, 
roln. 19.25. Muz. z płyt. gram. 19.35. Prasowy 
dziennik radjowy. 19.55. Muzyka z płyt gram. 
20 00. „O tajemnicach korespondencji dyplo­
matycznej" — opowie dr. Menzel. 20.15. Prze­
mówienie z okazji święta włosk — wygłosi p. 
Melina. 20.30. Koncert włoski. 22.15. Koncert 
kompozytorski. 22.50. Komunikaty. 23.00. Muz. 
taneczna. Walka z radjopajęczarstwem.

Kino-teatr „CORSO** — Radom
Od 13 października b. r.

Rapsodja Węgierska
w roli głównej: 

DITA PARŁO i L1L DAGOVER
GOLJAT ARMSTRONG
Na scenie: REWJA Na scenie:

Kino-teatr dźwięKowy „ŚWIT“ 
____________ RADOM____________  

Od poniedziałku 6 października b. r. 

POGANIN 
w roli głównej 

RAMON NOYARRO.

Kino-teatr „ODEON** — Radom
Od 13 października b. r.

Ciernie Miłości
w roli głównej:

ELZA TEMARY 
________i MIKOŁAJ RIMSKl 

JEHM1 tai M
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TELEGRAMY
Antyżydowskie demonstracje w Berlinie

Hitlerowcy demolują wielkie magazyny
BERLIN. Wczoraj w Berlinie zebrał się tłum demonstrantów, którzy wśród 

okrzyków na cześć Hi/lera mszyli na sklepy żydowskie.
Policja uzbrojona w pałki gumowe rzuciła się na demonstrantów i częścio­

wo ich rozproszyła.
Koło północy grupa hitlerowców zaatakowała olbrzymi dom towa­

rowy Tietza i rozbiwszy szereg wielkich szyb wystawowych zbiegła. Za­
mieszki na ulicach trwały do 1-szej w nocy.

TO i OWO
Szczególny amator 

dwa razy operował brzuch
W Berlinie stanęli przed sądem 

dwaj oskarżeni: lekarze i kupiec. Obaj 
pod zarzutem oszustwa, dokonanego na 
towarzystwie ubezpieczeń oraz na ka­
sie chorych.

Lekarz dokonał, bowiem, na osobie 
kupca, za jego całkowitą zgodą dwu 
zbytecznych operacyj, a sumami, które 
pacjent dostał jako odszkodowanie 
od kasy chorych i towarzystwa ubez­
pieczeń podzielili się, jak dwaj zgodni 
wspólnicy.

„Kawał" ten powtarzali pomysłowi 
oszuści dwa razy, przyczem kupiec oba 
razy nie wahał się poddawać całkiem 
zbytecznemu rozcinaniu brzucha.

Podczas procesu, w którym wyrok 
jeszcze nie zapadł, kupiec przyznał się 
do wszystkiego, lekarz, jednak twierdzi, 
że operacje były potrzebne i że kupiec 
oskarża go fałszywie, przez zemstę, 
gdyż nie chciał mu dać paru tysięcy 
marek na kupno samochodu.

HiesamowitewybuchyMJezuwjusza
Wezuwjusz w ostatnich czasach zno­

wu był bardzo niespokojny, a chociaż 
ten nowy jego wybuch nie był groźny 
dla okolicznej ludności, jednakże obfi­
tował w rozmaite osobliwe fenomeny.

Najosobliwszem chyba z osobliwych 
będzie zjawisko, które się zdarzyło parę 
dni temu w Lepigrano, gdzie się znaj­
duje jezioro Capena, tak blisko wulkanu 
położone, że jest uważane za jego część 
istotną.

Otóż to jezioro brało bardzo czynny 
udział w wybuchu Wezuwjusza, burzyło 
się, kiedy on się burzył, wydzielało ga­
zy i gorące pary, a ustawicznie zmie­
niało kolor, z niebieskiego na zielony, 
z zielonego na czerwony, aby potem 
błyszczeć w słońcu barwą żółtą, jak 
topaz.

Ludność okoliczna przypatrywała się 
z zainteresowaniem tym objawom wul­
kanicznym jeziora, to też kiedy w tych 
dniach usłyszała znowu grzmot podziem­
ny w jego stronie, pobiegła pośpiesz­
nie na brzeg, poto tylko jednak, ażeby 
zobaczyć w dole resztki wody jeziora, 
ginące w kraterze, który się nagle otwo­
rzył na jego dnie, ziejąc ku przypatru­
jącym się jak otwarte olbrzymie gardło.

Zanim jednak ciekawi ochłonęli ze 
zdumienia, w głębi tego potwornego 
gardła odezwało się potężne bulgotanie, 
wody jeziora napowrót ukazały się, dy­
miąc i ziejąc parami siarczanemi, roz­
bijając się o brzegi, falowały długo, aż 
wreszcie uspokoiły się, jak gdyby nigdy 
nic nie zaszło.

Robiło to wrażenie, jakby wulkan 
był żywą istotą i przepłukał sobie tylko 
gardło wodami jeziora.

OGŁOSZENIE
Mieczysław Jerzy 2-ch im. Gry- 

cendler, dr. filozofji, urodzony w War­
szawie dnia 27 grudnia 1894 roku, syn Ja- 
kóba i Cecylji z Bendetsonów wniósł prośbę 
o zmianę nazwiska rodowego Grycen- 
dler na nazwisko GrydzewsKi.

Komisarjat Rządu m. st. Warszawy po- 
daje powyższą prośbę do powszechnej wia­
domości z nadmieniem, że w myśl art. 4 
Ustawy z dn. 24 października 1919 roku (Dz. 
U. R. P. Nr. 88 poz. 478) wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłosić do Komisariatu Rządu 
sprzeciwy, które podać należy w ciągu dni 
90 od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, 
które równocześnie się zarządza.

Za Komisarza Rządu: 
(—) T. TarnowsKi, 
Naczelnik Wydziału 
Administracyjnego.
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W RÓŻNYCH CENACH

są do sprzedania
Wiadomość: Radom — Glinice. 
ul. Zalewska 15 u Adama Wikło

portfel, zawierający: ksią- 
JŁgtlDfluHO żeczkę wojskową P. K. U. 
Radom, 2 metryki urodzenia, paszport francu­
ski oraz legitymację P. U. P. P. na imię Ste­
fana flnusa.
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FabryKa wyrobów szamotowych 
i Kamionliowych

^”0 W
w

AW
&

Wytwórnie w Radomiu i Suchedniowie.

Cegła ogniotrwała wszelkich gatunków do wszelkich celów, normalna 
kliny i fasony. Zaprawa i glinki ogniotrwałe. Mączka szamotowa. 
Płyty piekarskie. Rury kamionkowe dla kanalizacji wszelkiej wielkości. W
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0

JaK mały Filipa 

uregulował N(! 
w Paryżu

PIERWSZORZĘDNY KWARTET
KONCERTUJE

CODZIENNIE, w GODZ POPOŁUDNIOWYCH i WIECZOROWYCH

W CAFE — R.ESTAURANT

B. PRZYBYTNIŁWSttlEGO.

Policja paryska jest osobiw^, 
która się na nikogo nie gri'eW\j/ 
nienie jej uwag, lub wytykanie i 
choćby to były nawet małe dzie •j 
sobności do wykazania tego , 
jaki przed paru dniami otrzym 
fekt paryskiej policji, p. Chiappe’ 
ry opiewał jak następuje:

„Kochany panie Chiappe!
Ja już mam 6 lat i niej®s X 

łem dzieckiem, a mój tatuś jeS 
mądry.

W Ogrodzie Zoologicznym 
dna małpka, która ma chore 
i której ja przynoszę orzechy- “ 
grys, co przymruża oczy, kiedy , 
niego patrzę, a lew to udaje, z“;,. 
nie widzi. Lubię także bar

Tatuś powiada, że już m 
chodzić do Ogrodu Zoologiom 
ja wiem, że to niebezpieczne.

Bo ja chodzę przez Lasek 
a tam niema tylu policjantów .? 
pałeczkami, co na ulicach, a J 
przyjdą na takie miejsce, 
przek ścieżki przechodzi kolej ’. 
nie wiedzą, czy pociąg nie 
bo tam niema nikogo, ktoby 
wiedział. jjl

I dlatego ja się boję ctX( 
Ogrodu Zoologicznego i t2k 
ją się moi przyjaciele. I (jj 
proszę pana, kochany panie 
ażeby pan coś zrobił, abyśmy 
stali bać i abyśmy mogli on 
zwierząt. # $

Do widzenia kochany Panie.,;
Filip Robert

Prefekt policji odpowied2^ 
czykowi natychmiast grzeczny 
że zupełnie się z nim z9adZkX: 
sam pisał w tej sprawie k*^a 
prefekta depertamentu Jl
którego należy utrzymanie P 
Lasku Bulońskim. ^1

Ażeby jednak zaradzić 
miast, zwraca się obecnie do 
grodu Zoologicznego, ażeby 
ich funkcjonarjuszy na niebe^fi: 
skrzyżowaniach, którzyby 
chorągiewkami ostrzegali Prze 
a zwłaszcza dzieci

RA D J O 
Cz.GralikowsKi 

Żeromskiego 29.

SyndyKt Tymcza5.
-

masy upadłości Maksa ve 1 
Tajtelbauma w Radomiu 
rzycieli, aby stawili się °s°ufaf 
przez pełnomocników na 1 
być się mającem w ostał® * ;

| terminie 27 października 19-^ f
J '

83
Zw, Pracy Obywatelskiej Kobiet w Radomiu

przyjmuje zamówienia
na FLAGI PAŃSTWOWE NOWEGO TYPU

12 w poł. w sali posiedź J 
Sądu Okręgowego w 
stępującym porządkiem . 1 £) ‘ 
sprawozdanie wierzytelności, 
cie układu pojednawczego 
Niezależnie od niniejszego 
wierzyciele, którzy wpłynm1 |jj!' 
łości otrzymają wezwania J 
Stawiający wierzyciele winu' 
niu okazać Sędziemu Koff"5 
tuły swoich wierzytelności.

SYNDYKA•gj
Czytajcie „Ziemię

(rozporządzenie z d. 13.XII 1927 — Dziennik Ustaw Nr. 115 z d. 27 X11 1927) 
Materjał gwarantowany, na deszczu nie przepuszcza. Kolor ściśle przepisowy.

Flagi mniejsze 80 cm. X 128 cm. — zł. 8
„ większe 158 cm. X 254 cm. — zł. 18

Mniejsze odpowiednie dla domów parterowych czy jednopiętrowych. 
Duże wywieszane na u r z ę d a c h i w i el k i c h domach. 
Próbka materjału jest do obejrzenia w księgarni W. LISICKI,

— _ — — u|. Żeromskiego 40. — — — —
............................................................... ____________________________ 5-2 . ............... ....  .

Znaleziono
I która jest do odebrania w administracji „Zie­

mi Radomskiej”.cThutyTustrzane«|o

RADOM, Nowy Świat Nr. 9
Telef. 117 Adres telegr., „LUSTRO - RADOM"

__—•== WYRABIAJĄ:
Szkło szybowe lane, ornamentowe, Katedralne, dachowe, druciaKi, dacłiówKi, posadzKi, izolatory

Za wiersz milimetrowy na I stronie przed tektem 80 gr., w tekście na II, 111 i IV str. 60 gr., na IV str , za tekstem 40 gr. 11 
wiersz 50 gr. Komnnikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących P

• Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń. 7
__________ _ ________________________ __________________________________________________________________ _________________________________________
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